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Wychódzł -cö tydzień. Prenumerata półroczna wynosi razem fz Wandą w Warszawie: 
Zło: 27. z Pocztą Zło: So ;:bez. Wandy w Warszawie Zło: 15. Po Wojewódźtwach Prenume- 
rata na .sam Pamiętnik Zagraniczny bez Wandy nieprzyjmuje się. Przy: końcu Tomu: doda 
ny będzie Tytut'i Spis rzeczy.- i 


Wyjątki z. dzieła (jaciele i krewni mogli kwiatami’ posypy waé 
KEE J| jej mogiłę. ‘e 
RYSY MORALNOŚCI i LITERATURY ezżyli ||. „Pai EE, 
UWAGI nad ZWYCZAJAMI: OBYCZAJAMI Poeci będący zawsze tłumaczami uczuć 
LITERATURĄ ANGLIKÓWiIAMERYKANÓW»|| narodowych ,: wyrażają często tę troskli wosé 


przez AMERY KANA-WASIHINGTON-IRVING ||". 
|| piękny’ przykład w poemacie Panów Beau- 


jaką w nas grób wzbudza.. Widziemy tego. 


APP POPE BPE 


I mont i Fletcher, gdy opisują gmelancholją 
„OBCHODY POGRZEBOWE na WSK- | młodej. dziewczyny przez nieszczęśliwą „Mie 


E 


łość cu: żonej:: 
(Gg dy), ość w smutku' pugrążonej 


„Gdy widzi łoże kwiatami usłane, wzdy»' 
cha i mówi do swych przyjaciółek: ,,Jak 
piękne miejsce na grób dla kochanków.‘ Ka» 
że im zbierać kwiaty i rzucać na nią, jak by 


Niewyczerpała melancholja wrodzona 
Anglikom i nadająca im: wdzięk szlachetny i 
tkliwy, okazuje się w całym: blaskuw. ich u- 
porao tinel ż5 god SARA pogreba: ¡już-umartą' była, <‘ 
wych, i przez tę niespokojność panującą na- ||' 
wet w w gminie, ażeby po śmierci spoczy- Zwyczaj ozdabiania grobów był dawniej 
wać w bezpiecznym i nieznieważonym: gro- || powszechnym.: Nachylano starannie gałązki 
kie. Najubożizy nawet; jak kolwiek smutne ciernia wirgińskiego, aby ustrzec grób przed 
i trosk pełne przepędzał życie, chce“ ażeby || zniewagą' czasu, obsadzono'.go kwiatami i 
rwłoki jego szanowano: Poeta Angielski To-|| Krzewami zawsze zielonemi. ,, Ozdabiamy— 
nasz Overbury dając w jednym z pism: swo- || mówi Evelin: w poemacie Sylva — ozdabiamy” 
ich piękny obraz: mtodej wieśniaczki,. umie- groby kwiatami i wonnemi krzewy; prawdzie 
szcza tę uwęgę, ŻE ,,za Życia tę' jedyną ma. „wem godłem życia ludzkiego przyrównanego' 
troskę, aby w wiośnie: umarła, aby jej przy- „w piśmie świętem do owych: drzew których. 
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korzenie martwe wsadzamy w ziemię; „aby 


na (wiosnę piękniej odżyły. *! 


Ten zwyczaj jest teraz bardzo rzadki w 


Anglii, i najwięcej utrzymuje się w prowin- 
„cji wahi : c 
Niegdyś. w doborze kwiątów sadzonych 


ub sypanych na grobie panowała jakaś po- 


mura romantyczność która miała w sobie coś 
prawdziwie poetycznego. -Różę kojarzono <% 
tilją jako godło nietrwałości życia ludzkiego. 
3» Ten powabny lęcz nietrwały kwiat; = mó- 


wi Evelyn ~ zrodzony na gałęzi kolcami 0- 


krytej, a skojarzony z lilją jest godłem na- 


szego krótkiego, burzliwego i trosk pełnego 


Życia; okazującego nam wprawdzie niekiedy 
widok przyjemny 'i roskoszny ale nigdy wol- 
amy od goryczy. í reż 
AWłąsność kwiatów, ich kolor, i kolor 
wstążek któremi były w bukiet lub w wie- 


miech związane , tłumaczyty przymioty lub 


Życie osoby zgasłej ze światem, Jub nako-* 
niec wyrażały i uczucia opłakujących j jej zgon. 


Sadzono różę na grobie dziewicy, a 
miec z róż przepasywano wstążką białą go- 


dtem niewinności. Często przy wstążce bia- 


łej mieszczono €zarnę, na gkązanię boleści. 


„esób które ją przeżyły. 


' Czasem czerwona róża była sadzona ja- 
ko godło wdzięczności dobroczyńcom, ale 
różę w powszechności byty rzucone na gro- 


pach kochanków. 


dy marty „był nięszezęśliwym w mie, 


a wie-. 


fh, - 


|| szych. W poezjach Tomasza Stonlej znajdu» 
jemy te wiersze : 


Na grób-mój.sypcie kwiaty żal wyrażające, 
Sadzcie smutne cyprysy i wierzby płaczące, 


Gdzie tak nieszezęśliwego złożono popioły. 


*Boleść jaką w nas .wzbudza widok umar- 
„łych, podnosi i oczyszcza naszą duszę; dowo- 
dem tego jest uczucie szlachetne przewodni- 
„czące wszystkim pogrzebnym uroczystościom. 


We wszystkich wiekąch, na to azczególniej Ț 
baczność zwracano aby osłodzić - gkropność. 


grobu, „aby oddalić smutne i.gorzkie myśli 
życia znikomego, i odwrócić do „wspomnień 
„| chwil miłych i szczęśliwych przepędzanych 
||sw towarzysuwie tychj:którzy już żyć prze- 
stali, — 


Ww „dziełach nieśmiertelnego Szekspira, 
znajdujemy ustęp który przypomina zwyczaj 
żne kwiaty znaczenie miały. 


Skoro ożyją kwiaty z powróconą wąosną, 


1 póki mię śmierć jeszcze niezabięrze z ziemi, 


Pójdę, zerwę najmilsze, i z duszą żałosną 
Okropność twego grobu rozweseję niemi, 


Rzucę pierwiosnkę bladą jak są lica twoje, 
Hijacynt tak błękitny jak twe oczy były, 


łości, okrywano grób jego kwiatami lub 
krzewami będącemi godłem uczuć 'smutniej. 


Nieprzyjmie się wtej ziemi żaden kwiat wesoiyý 


sypania kwiatów na grób, i opisuje jakie ró- 


I listkami z róż polnych mogiłę przystroję; 


Nad których zapach; bardziej twój oddech jest 


al miły, 


W tych żywych i dobrowolnych ofiarą" 
więcej widać przy wiązania i tkliwego uczu-. 


cia, niż w najwspanialszych pomnikach sētu- 


ki. Reka sieje kwiaty, serce jest .ścisnione,. 
ły wozrzewnienia płyną na grób, gdy tym: 
czasem dłoń przyjacielska wonne kwiaty na: 


grobowcu zasadzą. Ale smutek niknie pod 
dłutem rzeźbiarza i zaciera “się w zimnych 
napisach na marmurze rytych, 


Żałować trzeba że ten zwyczaj tak da- 
wniej powszechny prawie całkiem ustał. A- 


+ 


le zdaje się iż zwyczaje odznaczające się tkli-: 
wą prostotą, i poddające się pod pióro poe-; 


ty, uciekają zawsze z ucywilizowanege swia- 


ta, uciekają w miarę jak który naród więk-, 


szego stopnia oswiaty nabywa. Rozprawia 
on wprawdzie o poezji, ale uczy się unikać 
wrażeń i natchnień natury, porzuca wzru- 
szenia namiętne, a w miejsce zwyczajów pro», 


stych i tkliwych zaprowadza wspaniałe i zi- 
mne uroczystości, których najwięcej znajdu-- 


jemy w miastach. 


W burzliwych uciechach miasta, wkrót- 
ce zapominamy 0 towarzyszu życia naszego, 


nowe znajomości i nowe roskosze następują-' 


„ee z szybkością jedne po drugich, wspo- 
mnienie o nim wypędzają z naszej pamięci; 
a towarzystwo do którego uczęszczał zmie- 
nia się i odnawia nieustannie, Ale na wsi 
obchody pogrzebowe mocne w sercu naszem 
gostawują wrażenie. Osoba schodząca z szczu- 
płego grona towarzystwa wiejskiego większą 
czczość zostawia po sobie. 
nowi epokę okropnym sposobem przerywa- 


Jej śmierć sta- 
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mnienie tych których już niema. 


jącą spokojną jelnosStajność wiejskiego życia. 
Dźwięk ponury -dzwonów brzmi w każde: 
sereu , roznosi melaneholją ż.smutek na cały 
okolicę. — 


„Obrazy wsi, zawsze te same, zawsze 
jednostajne, uwieczńiają wspomnienie tej o= 
soby która wspólnie znami scen wiejskich. 
świadkiem 1 uczestnikiem była, która nam. 


towarzyszyła w -przechadzkach i najodludniej. 
sze przytomnością swoją ożywiała ustronią, 


%Wspomnienie .o przyjacielu naszym przywią- 
zujemy do wszystkich piękności natury, sły- 
szemy głos jego wtych miejscach których. 
wesołością swoją:przery wał milczenie, słowom 
Każde niiejsce nam przywodzi 
Lubą pamięć przyjaciela, 
Czujemy naczem nam schodzi s 
Kiedy śmięrć nas już rozdziela: 
4Yspominany między swemi 
f AŻ świat żnośnym być przestanie 
Żałowany póki z ziemi 
Niezaginie przywiązanie, 


Tnsza jeszcze przyczyna uwiecznia wspa- 


; Na wsi 
groby są bardziej wystawione na widok ży- 
jących. Mogą eni tam częściej wyry wać się 


rozrywkom światowym i zatapiań się wuwo. 


czystych wspomnieniach przeszłości, 

Grób jest probierczym kamieniem pra. 
wdziwego przywiązania; na nim to mitość 
duszy, okazuje wyższość swoją nad machi: 
nalnym instynktem zmysłowej miłości. Ta 
potrzebuję ciągłej przytomności przedmiotu 


nazi O EE ZZA 
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wuubionego, aby się zająć ku niemu; ale mii Człowieku! idź! dumać ma grabie osób 
łość senca zostawuje. długie. wspomnienie.. |kochanych tam przypomnij sobie ich piesze 
Skloaności zmysłowe: słabieją. inikną z wdzię=- 'czoty z ożiembłością przyjmowane , odrzuca: 
kami które ich. były: podnietą ,. uciekają na I ne zdrowe rady: dohroczyńców twoich, któ- 
"widok. grobu zgrozę w-nich: tylko: wzbudza- || rzy już. nigdy nie powrócą: nani osłodzenia 
jącego; gdy przeciwnie miłość: prawdziwie || twego żalu.. 

na zmartych:grobie: oczyszczona z żądzy świa- 
towej' wznosi się jak. boski płomień; uszlache- 
tniający: serca tych, co przeżyli.. 


Synu jeśliś choć kroplę goryczy zatruł 
„chwilę życia twojej matki! Mężu! jeśliś przez 
płochość -wlał podejrzenie o twojej niestało- 

Grób osób: miłych: jak obszerne podaje || ści w. serce przy wiązanej małżonki, która to- 
"do: dumania pole” Na nim przechodziemy w || bie powierzyła szczęście swego życia! Przy 
myśli ich cnoty, zaloty, i dobrodziejstwa || jacielu! jeżełiś kiedy czynem słowem lub mys 
nam wyświadczone' i na które byliśmy:.prawie- ślą obraził przyjaciela „ który w tobie całą: 
obojętnemi. w Krótkim przeciągu ich życia! „ufność położył.. Bądź pewnym żekażde twos 
Tam zwracamy myśl naszą na, ich. tkliwe po | je ostre wejrzenie, każde przykre słowo, 
żegnanie, straszńie i uroczyste razem,. na ich każdy czyn niesprawiedliwy, odżyją w twos 
ostatnie błogosławieństwo: przed: rozstaniem || jej pamięci, i zakrwawią duszę twoją; pogrą« 
"się zamami! Tam to staje: nam. wsoczach. łoże Hi Żony w rozpaczy , czyniąc sobie gorzkie wya, 
śmierci w całym pogrobowym: blasku;w. ca: (rzuty *klęcząć na grobie wydasz czcze jęki 
Tym orszaku. dolegliwosci, jęków:,. 'ponurego|| i wylejesż. łzy próżne, tym niezńośniejsże,. 
milczenia: í troskliw'j staranności przerażo- jj żę ich-przediniot twojej miłości więcej nie- 


nych przyjaciół , i wśród: oznaków: przy.wią- usłyszy. 
-zania tego ,. którego. wkrótce: już niebędzie! | 


Sypwięc kwiaty: ma icli grobie, pocieszaj: 

jak możesz Serce strapione, ale bądź odtąd: 

dla żyjących wierniejszym, wdzięczniejszy mu 
r a 


Jeszcze czujemy. słaby, uścisk tej.omdlałej: rę: 
ki, kióra nam duszę rozrywa! Jeszcze wiż || 
dziemy wejrzenie: pełsie słodyczy: w. oczach. 
tego: który już się zbliža: do bram. grobu! | 
Jeszcze słyszemy. ten.gtos konający:, który ; (Dalszy ciąg PA 
przez ostatuie usiłowanie chce-nam: dać jesz- 


“eze zapewnienie niezmiennego: przy wiązania. 
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